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S P R A W Y  P O L S K I E
POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI.

Frankfurter Ztg. 26.V w koresp. z Paryża pisze, 
że należy przyw iązyw ać wielkie znaczenie do wizyty 
min. Simona w  Paryżu, igdyż chce on odbyć narady  
również z niektórym i politykami z poza rządu, jak 
Qprz. z Herriotem  w sprawie paktu czterech mocarstw. 
Z tego możnaiby wnosić, że wkrótce nastąpi usunięcie 
ostatnich trudności, na jakie jeszcze natrafia zawarcie 
tego paktu . Zachodzi tylko pytanie, czy Simonowi 
chodzi tylko o porozumienie w sprawie 16 art. statu tu  
Ligi odnośnie dó stosowania sankcyj, czy też zechce 
Wystąpić jako pośrednik między różnemi poglądami 
na projekt paktu, gdyż w  Genewie poznał stanowisko 
Polski i Małej Entenfy. Dziennik podnosi, że opór M a­
łej Ententy nie wydaje się tak bezwzględnie n ieprze­
jednany i m ają tutaj wrażenie, że jest możliwy kom ­
promis z temi państw am i nai zasadzie memorandum  
francuskiego. Polska jednak nadal okazuje zupełną 
nieustęipliwość, co naw et wśród Francuzów  wywołuje 
pewne podrażnienie, tembardziej, że p rasa  polska da­
je do zrozumienia, iż Polska wycofa się z konferencji 
rozbrojeniowej, a może naw et z Ligi Narodów. Zupeł­
nie jest praw dopodobne, że Francuzi przejdą do po­
rządku dziennego nad polskim protestem  przeciw 
paktowi czterech.

POLSKA A NIEMCY.
Der Tag  27.V w koresp. z Genewy pisze, że roz­

patryw ane tutaj skargi żydowskie starają się Polacy 
i M ała Entenitai wykorzystać w celu wykazania nie­
dogodności, wynikających z trak tatu  o  ochronie 
mniejszości narodowych, a zatem dążą do usunięcia 
tego trak tatu . Dziennik zaznacza, że Niemcy nie mo­
gą się nigdy na to zgodzić, albowiem oznaczałoby to 
wydanie mniejszości niemieckich, na  pastw ę nacjona­
lizmu. Tern tłum aczy się dążenie rządu niemieckiego, 
■aby p rzy  skargach żydowskich nie dać żadnego po­
wodu do rozmów na tem at niedotrzym ania przez 
Niemcy traktatów , dotyczących mniejszości narodo­
wych.

The Manchester Guardian 23.V zamieszcza list 
W alton Newbold‘a do redakcji, w którym autor, pi­
sząc o kwestji Gdańska, zaznacza, że Anglicy nie m a­
ją powodu stać po stronie pruskich junkrów przeciw­
ko odrodzonej narodowej świadomości Polaków i in­
nych słowiańskich narodów.

POLSKA A GDAŃSK.
Frankfurter Ztg. 26.V w koresp. z Gdańska po­

daje za agen. Conti wiadomość o zajściu w Sopo­
tach z polskim operatorem  filmowym, który miał do­
konywać zdjęć, ilustrujących teror wyborczy hitle­
rowców. W  końcu podana jest uwaga, że zapewne 
Polacy wykorzystaliby te zdjęcia, jako dowód teroru 
na rzecz umiędzynarodowienia policji gdańskiej.

Z A G A D N I E N I A  O G O L  N E
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

DOKOŁA PROJEKTU PAKTU 4-CH. 
SPRAW A ROZBROJENIA.

L'Echo de Paris 26.V w artykule Pertinax 'a  p i­
sze, że projekt Mac Donald'a ma na celu przedewszy- 
stkiem pozbawienie Francji Iprzewagi, jaką daje jej

posiadanie artylerji ciężkiej i tanków . „W rzeczywi­
stości wygląda tak, jakgdyby opracow ał go głupi M a­
ciuś („Gribouille)". Proponow ana w tym pakcie kon­
ferencja nie byłaby pomocną Lidze N arodów już dla 
tego samego, że nie potrafiłaby usunąć największej 
trudności artykułu 16-go paktu, czyli określenia na­
pastnika. Co się zaś tyczy sankcyj militarnych, to- An-
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'$ja proponuje państwom kontynentalnym wzięcie na 
siebie trudu zorganizowania wzajemnej pomocy w ra ­
zie (potrzeby. Tak więc w rzeczywistości cały ciężar 
sanlccyj militarnych ponosiłaby Francja i jej sprzymie­
rzeńcy, którzy jedynie stoją na stanowisku poszano­
wania istniejących traktatów. Niedorzecznością więc 
lest chcieć państwa ,te zmusić do zmniejszenia swojej 
siły zbrojnej wzamian za bezpieczeństwo gwaranto­
wane jedynie przez traktaty, nie mające w rzeczywi­
stości żadnego znaczenia.

Le Matin 26.V w korespondencji z Berlina 
(Pb. Barres‘a) twierdzi, że prasa niemiecka zorgani­
zowała ostatnio gwałtowną kampanję przeciw zacho­
waniu się Francji w Genewie. Gwałtowność tej kam- 
Panji świadczy o tem, że rząd hitlerowski potrzebuje 
zwycięstwa w  Genewie i że oficjalne koła niemieckie 
zdają sobie sprawę z tego, że sytuacja Francji musi 
być mocna, jeżeli może ona pozwolić sobie na obsta­
wanie przy gwarancjach bezpieczeństwa. Autor arty­
kułu dodaje, że pbzycja Francji dlatego jest silna, że 
w głębi duszy ws/yscy zdają sobie sprawę z tego, że 
teza niemiecka! jćst nieszczera. Zmiana statutu woj­
skowego nie jest bynajmniej środkiem mogącym usu­
nąć niedomagania niemieckie. Niedomagania te są 
■natury gospodarczej, czego dowodem jest fakt, że Hi­
tler doszedł do władzy dlatego jeynie, że obiecywał 
narodowi powrót do dobrobytu przez wzmocnienie mi- 
litaryzmu niemieckiego. W rzeczywistości jednak po­
tęga militarna Niemiec jest dla szerokich mas ludno­
ści rzeczą drugorzędną; zdaniem dziennika, silny o- 
Pór Francji w Genewie może zmusić przywódców 
Niemiec hitlerowskich dlo szukania w pokojowej 
Współpracy międzynarodowej tego, czego nie udało 
nąu się znaleźć w  sile i w  podniecaniu instynktów na­
cjonalistycznych.

Le Journal 25.V w artykule Saint-Brice’a anali- 
2uje szczegółowo projekty rozbrojeniowe, omawiane 
°statnio na konferencji genewskiej i dochodzi do 
Przekonania, że wszystkie one są nadzwyczaj subtel-

i starannie obmyślane, lecz nie usuwają niestety 
Możliwości powstania różnicy zdań i szykan interpre­
tacyjnych. Wypadki ostatnich 6-ciu miesięcy świad- 
c2ą jasno o tem, że wszystkie punkty omawiane w po­
wyższych projektach zostały stwierdzone, a mimo to 
do żadnego z nich nie były zastosowane sankcje. Gdy- 
by obecnie chodziło o doświadczenie z pozostawie- 
n,em nienaruszonych środków obrony indywidualnej, 
aż do chwili przekonania się o skuteczności tych pro­
pozycji, — wszystko byłoby w porządku, lecz, nieste- 
ty. w Genewie wyciąga się wnioski praktyczne z pro- 
Pozycyj najzupełniej teoretycznych.

La Republique 25. V w artykule J. Kayser a twier-
że o ile Francja nie chce wziąć na siebie odpowie­

dzialności za zerwanie konferencji rozbrojeniowej i 
Pragnie uniknąć odosobnienia, to powinna przyjąć 
Propozycję amerykańską i angielską, tem więcej, że 
*Soda Francji nie pociąga za sobą żadnego dla niej 
ryzyka; jeżeli bowiem sprawa kontroli zbrojeń zosta-

odrzucona to Francja odzyskuje swobodę ruchów, 
,ak również w wypadkach nielojalnego wykonywania 
d) kontroli. Jeżeli kontrola ujawni uchybienie prze- 
.‘w konwencji rozbrojeniowej, to Francja nietylko, 

będzie miała wolną rękę, lecz może się ona oprzeć 
organizacje międzynarodowe, ich procedurę i 

ankcje.
Le Populaire 25.V w artykule L. Bluma wyraża

zadowolenie z przemówienia Norman Davisa, a w 
szczególności z faktu, że Ameryka przeciwstawia się 
stanowczo zbrojeniom niemieckim. Rezygnacja Sta­
nów Zjednoczonych A. P. z doktryny Monroeg‘o i z 
wolności mórz zasługuje — zdaniem autora artykułu 
— na to, ażeby plan amerykański spotkał się z pe- 
wnem zaufaniem reszty członków konferencji, któ­
rzy wobec tego winni niezwłocznie przystąpić do 
kwestji ilościowej redukcji efektywów i jakościowej 
redukcji materjału wojennego. Niestety, Paul - Bon- 
cour w odpowiedzi na przemówienie Norman Davisa 
podjął na nowo koncepcję konstruktywnego planu 
francuskiego, który — zdaniem dziennika — jest nie­
bezpieczny dla sprawy rozbrojenia, ponieważ wnosi 
zamęt do opinji międzynarodowej. Tymczasem jedy­
nie opinja międzynarodowa może zmusić Niemcy do 
zaniechania myśli ponownego uzbrojenia się. Ta jed­
ność opinji międzynarodowej wystarczy — zdaniem 
dziennika — za wszelkie gwarancje bezpieczeństwa.

La Republique 26. V. Pierre Dominique wyraża nie­
zadowolenie ze stanowiska Rumunji i min. Titulescu, 
popieranego przez W-wę oraz Białogród, w sprawie 
paktu 4-ch. Autor usiłuje dowieść, że pakt czterech jest 
realizacją zasady regjonalizmu europejskiego i w 
rezultacie swych uwag wypowiada się przeciwko ab­
solutnej równości politycznej, która prowadzi do zwy­
cięstwa haseł demagogicznych. Byłoby niewskazanem, 
aby Europą rządziły 4 państwa. Jest jeszcze więk­
szą niewłaściwością, aby cztery narody drugorzędnej 
wielkości sabotowały politykę czterech mocarstw. 
Autor zapytuje, czy można porównać wielkie księstwo 
luksemburskie z Francją, a republikę Andory z pań­
stwami, repezentowanemi przez Titulescu?

The Times 25.V w kor. z Genewy pisze, że Paul- 
Boncour zamącił harmonję posiedzenia Komitetu 

.Głównego konferencji rozbrojeniowej przez powtó­
rzenie warunków, pod któremi Francja zgodzi się 
zmniejszyć swoje zbrojenia. Bezpieczeństwo i kontro­
la zbrojeń są to dwa z warunków. Dlai większości 
wydają się one rozsądne pod warunkiem jednak, że 
Francja w sposób praktyczny będzie się zapatrywała 
na to, co stanowi bezpieczeństwo. Nawiązując do 
sprzeciwienia się Paul - Boncoura niszczeniu broni, 
a natomiast zachowania jej pod kontrolą Ligi Naro­
dów, autor pisze, że było to zimnym prysznicem, ta­
kim, jakiego można się było spodziewać od Tardieu'- 
go. Mowa Paul - Boncoura nie była zręczna. Nie by­
ło prawdziwego powodu, dlliaiczego Paul - Roncour in- 
terwenjował w obecnym okresie, gdyż było rozsądniej 
zaczekać. Widocznie jednak myślał on jo olpinji fran­
cuskiej i o tem, że stanowisko gabinetu nie jest zbyt 
pewne, a nie o opinji międzynarodowej, którai dla 
Francji ma duże znaczenie.

The Daily Telegraph 24.V w art. wst. pisze, że 
rozczarowanie niektórych dzienników francuskich w 
związku z oświadczeniem Normana Davisa znajdzie 
tylko bardzo słaby oddźwięk w Anglji, Dziennik pi­
sze, że Francja posiada już porozumienia, które — 
jak to uważają jej sąsiedzi — wydają się usuwać po­
wody do obaw. Przez pakt lokarneński i pakt czte­
rech mocarstw — jeśli ten dojdzie do skutku — Fran­
cja zdaje się być całkowicie zagwarantowana prze­
ciwko agresywnym atakom ze strony jej sąsiadów. 
Jeśli to nie jest wystarczające, to opinja w Anglji 
jest przeciwna jakimkolwiek dalszym zobowiązaniom 
poza temi, które wzięła na siebie.




